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OCHRONA PRZYRODY. 
Organ Państwowej Komisji Ochrony Przyrody. Nie- 

dawno wyszedł z druku zeszyt II, obejmujący 107 stron 

druku w. dużym iormacie, bogato ilustrowany, którego. 
narazie podajemy tylko treść : 

Rozprawy: Słanisław Sokołowski: Cis na ziemiach polskich 
1 w krajach przyległych. — Eaward L. Niezabitowski: Szkodniki zwie- 

rzęce w gospodarstwie, przyczyny ich występowania, oraz ich zwal- 

czanie przez ochronę tak drapieżnych jak owadożernych zwierząt. — 
Wiktor Kuźniar: Rezerwat miejski na Krzemionkach nad Wisłą. — 
Stanisław Kulczyński: Rezerwat w Czorsztynie. — Władysław Szafer: 
Ochrona modrzewia polskiego (Larix polonica Rac.). — Witotd Kule- 

sza: Zagrożone wrzosowisko nadmorskie. — Stanisław Pawłowski: 

O rozmieszczeniu mikołajka (Eryngium maritimum) na wybrzeżu pol- 

skiem. — Fdward L. Niezabitowski: Brzoza czarna w okolicy Nowego 

Targu. — Bogumił Pawłowski: Las lipowy w okolicy Popradu. — 
Ochrona Tatr. — Ochrona przyrody za granicą. — 

Część urzędowa. - Wiadomości bieżące i korespon- 

dencje. 
W następnynr numerze podamy recenzję, a teraz po- 

czuwamy się przedewszystkiem do obowiązku zwrócenia



18 Z literatury. 
  
  

uwagi Szanownych Czytelników na to ważne wydawni- 
ctwo, propagujące ideę rodzimej ochrony przyrody, w któ- 
rej przecież las polski zajmuje jedno z naczelnych miejsc. 
W bibljotece każdego leśnika oba zeszyty powinny się znaj- 
dować. Zeszyt II do nabycia w Biurze Państwowej Komi- 
sji Ochrony Przyrody w Krakowie, ul. Lubicz 46 1 w Ku- 
ratorjum Państw. Kom. Ochrony Przyrody we Lwowie ul. 
św. Marka 1. Cena zeszytu II 500 Mp. 

  

Głos bułgarski!) o książce prof. inż. A. Kozikowskiego 
p. tt „Smoliki i Korniki* /Pissodini et Ipidae). Smoliki 
i korniki to najważniejsi przedstawiciele szkodników drzew 
iglastych i liściastych, na których wylęgają się one, żyją 
i umierają. Wiadomo, że smoliki niszczą nie tylko starsze 
drzewa ale opadają także okazy młodociane, wyrządzając 
zwykle nieobliczalne wprost szkody w szkółkach i młod- 
nikach. =: 

Umiejętność rozpoznawania wymienionych szkodników, 
badanie ich życia, sposobów rozmnażania i t. p., jest je- 

dnym z pierwszych obowiązków każdego leśnika, gdyż 

tylko wtedy może on je skutecznie zwalczać. 
Mając to na uwadze prof. Kozikowski opisał bardzo 

szczegółowo w swej specjalnej książce obejmującej 142 
stron druku najważniejsze gatunki z powyższych rodzin 
odnośnie do wszystkich ich właściwości jak rozmnażania, 
sposobów życia, żerowania 1 t. p. 

Duża ilość ilustracyj, przedstawiających w naturałnej 
wielkości lub w powiększeniach poszczególne gatunki, ich 
żerowanie, (chodniki macierzyste, larwowe, kołyski) ułat- 
wia ogromnie poznanie i badanie. Cenna ta książka za- 
wiera nadto opisanie szkód ze stanowiska gospodarstwa 
lasowego, klucz do oznaczania poszczególnych szkodników, 
bibljografję i spis opisanych gatunków. 

Polecamy ją gorąco wszystkim naszym kolegom i prenu- 

meratorom zwłaszcza tym, którzy władają językiem polskim. 
Książkę tę można nabyć w Książnicy polskiej Towa- 

rzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych we Lwowie ul Małe- 

ckiego |. 0. (r. Petrow. 
  

') Recenzja zamieszczona w czasopiśmie ŚGorski pregled* (Prze- 

gląd leśny) Nr. 10 str. 311.
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Inż. K. L. Stieber: Urządzenie gospodarstwa 1е5- 

nego. Lwow-Warszawa 1921. Nakładem Gubrynowicza 

i Syna. 8° IV-+79 stron, 5 większych tabel i 1 mapa. 

Przedewszystkiem wytłumaczyć się musimy wobec 
naszych czytelników, że tak późno umieszczamy recenzję 

podręcznika, który na półkach księgarskich ukazał się 

jeszcze w pażdzierniku ubiegłego roku, lecz stało się to głó- 

wnie dlatego, że ani autor ani nakładca nie uważali za 

potrzebne przesłać naszemu czasopismu egzemplarza re- 

cenzyjnego. | | 

0 samym podręczniku powiedzieć musimy, że nosi 

on niesłusznie tytuł: „Urządzenie gospodarstwa leśnego*, 

bo jest to zaledwie bardzo krótki zarys urządzenia gospo- 

darstwa lasowego. Na 68 bowiem stronach absolutnie nie 

można wyczerpująco przedstawić tak obszernego przed- 

miotu, jak urządzenie lasu, które tworzy poniekąd syntezę 

całej nauki leśnictwa. 
Pomimo, że przy ubogiej naszej literaturze zawodo- 

wej, każdy podręcznik witamy zwykle z zadowoleniem, to 

jednak nie powinniśmy wszystkiego przyjmować bezkryty- 

cznie. I ten podręcznik byłby „mógł oddać niepospolite 

usługi, gdyby go autor był gruntowniej opracował, nim go 

oddał do druku. W tym stanie zaś, w którym książka się 

ukazała, nie odda ona nikomu pożądanej usługi, a naj- 

mniej uczącej się młodzieży. Trzeba bowiem już dobrze 

znać przedmiot i praktyczne prace koło urządzenia lasu, 

aby wiedzieć, co autor powiedzieć zamierza w owym pod- 

ręczniku. Jakaż więc* wobec tego jest jego wartość pedago- 

giczna? Tym zaś, którzy już znają teoretycznie 1 prakty- 

cznie urządzenie lasów, nie na dużo książka się przyda, bo 

niema w niej żadnej nowej myśli, będącej duchową wła- 

shością autora. | 

Przechodząc do szczegółów uważam za zupełnie zby- 

teczne, mówić w podręczniku urządzenia lasów o pomiarze 

miąższości drewna leżącego (w stanie leżącym, jak autor 

pisze), o pomiarze miąższości drzew stojących, o pomiarze 

drzewostanów, o przyroście miąższości drzew, o tabelach 

(tablicach) zamożności (wydajności), o czem autor w roz- 

działach I—IV i w VI rozdziale pisze, rozdzielając te łączące 

się z sobą logicznie rozdziały ustępem o pomiarze powie-
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rzchni lasów w rozdziale V. Wprawdzie ustępy te zajmują 
tvlko 17 stron, w czem jeszcze niemal 4 strony przypada 
na tabele miąższości poszczególnych drzew, ale rzeczy te 
należą stanowczo nie do urządzenia lasu lecz do pomiaru 
drzew 1 drzewostanów, a jest to 1/, całego podręcznika. . 

W dalszym układzie podręcznika postawiłbym „Ро- 
dział przestrzenny* i „Opisywanie drzewostanów * przed 
„leorją urządzenia gospodarstwa lasowego* (nie leśnego), 
a w każdym razie przed „Sposobami urządzenia gospodar- 
stwa lasowego*, podczas gdy „Rewizje planu* przesunąć 
należałoby według mego zdania z IA na NI punkt, bo 
przecież rewizji wymagają nietylko plauy gospodarstwa la- 
sów nasiennych* (VIII) ale także plany gospodarsiwa la- 
sów połączonych (X) i plany gospodarstwa lasów. mniej- 
szej własności (XI). Wreszcie brak w treści zupełnie roz- 
działu traktującego o tak ważnej rzeczy, jakimi są w nop 
woczesnem urządzeniu ostępy, z któremi autor załatwia się 
w podziale przestrzennym. W całym układzie spotyka się 
wogóle tyle usterek, że trudno o wszystkich wspominać. 
Jako przykład przytoczę tylko: na stronach 24—28 mówi 
autor o dojrzałości drzewostanów 1 procencie wskazują- 
cym, poczem na pół stronicy załatwia się z koleją rębno- 
ści w osobnym rozdziale, robi kreskę poziomą, dalej pisze 

o dojrzałości drzewostanów i przechodzi do finansowej 
koleji rębności, ryzykując io tak śmiałe a niczem niepo- 
parte twierdzenie jak: „W państwie niemieckiem kolej fi- 
nansowa spowodowała swego czasu miliardowe straty 
przez to, że wykazywała za wczesne użytkowania*. Warto 
było jednak zajrzeć najprzód do statystyki niemieckiej, 
a zwłaszcza saskiej, nim się takie zdanie wygłosiło ex ka- 
tedra. Dalej w rozdziale „Opisanie drzewostanów* (str. 47) 

wylicza autor krótko czynności przy opisywaniu, poczem 
w ustępach ad 1 (str. 47) i ad 2 (str. 50) czynności te bli- 

żej opisuje, brak atoli dokładniejszego opisu dla dalszych 
punktów, a więc ad 3, 4, 5, 6. Na stronie 62 pojawia się 
Ww połowie stronicy ad 2, które do niczego odnieść nie mo- 

żna, bo poprzedni nagłówek rozdziału brzmi: „Plan uży- 

tków ubocznych*, gdzie nie ma żadnych wyliczeń. Poprze- 
dza go „Plan zalesień*, gdzie są wyliczenia a, b, e, d i co- | 

fnąć się trzeba dopiero na 58 stronę gdzie znajdziemy 

 


